19

BR.0012.4.4.2024
P R O T O K Ó Ł nr 2/24
z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
odbytego w dniu 12 czerwca 2024 r. w godzinach od 1100 – 1225
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1) Antoni Szlanga			- przewodniczący
2) Marzenna Osowicka
3) Renata Dąbrowska
4) Jan Koperski

Członkowie Komisji nieobecni na posiedzeniu:
1) Bogdan Kuffel			- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 5 członków, 1 członek nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza komisji w posiedzeniu uczestniczyli:
1) Adam Kopczyński		- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
2) Waldemar Gregus			- dyrektor Wydziału Planowania Przestrzennego
3) Jacek Domozych			- dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego
4) Jarosław Rekowski		- dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej
5) Zdzisław Januszewski		- radny Rady Miejskiej w Chojnicach	
6) Monika Szczukowska 	 	- Inicjatywa Mieszkańców „Chojnice 2025/2075 
dla Ochrony Lasku Miejskiego, Doliny Strugi Jarcewskiej i Jarcewskiej Alei Drzew”
7) Iwona Hackert			- Stowarzyszenie „Chojnicki Alarm dla Klimatu”
8) Waldemar Duda			- działkowiec
9) Arkadiusz Hukało			- mieszkaniec
10) Przedstawiciele chojnickich mediów
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Pan Antoni Szlanga. Przewodniczący stwierdził quorum, powitał zebranych członków komisji oraz gości i zaproponował następujący porządek posiedzenia: 
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
2. Rozpatrywanie spraw bieżących.
do którego nie wniesiono uwag.
Ad. 1 
[bookmark: _Hlk153262925]Przewodniczący Antoni Szlanga – po analizie porządku obrad doszedłem do wniosku, myślę że Państwo podzielicie mój pogląd, że w tym całym zestawie projektów uchwał najistotniejsze dla naszego działania, czyli Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej jest ten pakiet uchwał o planach miejscowych. Pozostałe, powiedzmy, jakby nas nie dotyczą, tak że niech się merytoryczne komisje na ten temat wypowiedzą. Jeżeli Państwo akceptujecie, to będziemy dyskutowali na temat tych pięciu uchwał, które są w porządku obrad dotyczące planów miejscowych. Poprosiłem Pana dyrektora Waldemara Gregusa, jako autora tych uchwał, żeby rozwiać wszelkie wątpliwości, czy pytania i mam pytanie do Państwa – czy Państwo macie pytania dotyczące pakietu tych pięciu uchwał dotyczących planów miejscowych?
· Radna Marzenna Osowicka – tak, będą.
[bookmark: _Hlk169246697]Przewodniczący Antoni Szlanga – będą pytania, tak. To ja bardzo proszę rozpoczniemy od Pani Marzenny, która pierwsza…
· Radna Marzenna Osowicka – a może Pana dyrektora Gregusa poprosimy…
Przewodniczący Antoni Szlanga – nie, nie będzie omawiał, ponieważ tu w całym materiale sesyjnym one są bardzo szczegółowo przedstawione i uzasadnienia są bardzo szczegółowo uzasadnione, tak że ja proponuję konwencję – pytanie do Pana dyrektora Gregusa, który ewentualnie wyjaśni sprawę. Bardzo proszę, Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – w takim razie, ja może najpierw rozpocznę, puszczę w obieg dokumentację dotyczącą właśnie mpzp terenu przy ul. Igielskiej i Rzepakowej, gdybyście Państwo zechcieli się zapoznać. No i chciałam właśnie stwierdzić, że jako radna zabieram głos w sprawie tego projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu przy ul. Igielskiej i Rzepakowej. Otóż chciałabym właśnie oświadczyć, że nie zgadzam się na odlesienie tego lasku, tego terenu leśnego, który w granicach jest jednego hektara. Nie zgadzam się na umieszczenie tam zbiornika retencyjnego oraz na likwidację historycznych ogródków działkowych. Takie same wnioski i uwagi zostały złożone przez czterdziestu trzech mieszkańców Chojnic do projektu mpzp. A więc mieszkańcy i trzy organizacje również wyrazili swoje zdanie, co do planów ratusza względem tego terenu.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja sądzę, że reprezentacja tych organizacji jest tutaj obecna, tak?
· Radna Marzenna Osowicka – tak jest…
· Pani Monika Szczukowska – oprócz Pana Michała Gruchały.
· Radna Marzenna Osowicka – Pani Iwona Hackert jest przedstawicielką „Alarmu dla Klimatu”, Pani Monika Szczukowska reprezentuje Inicjatywę Mieszkańców dla Ochrony Lasku Miejskiego i Doliny Strugi Jarcewskiej, Pan Waldemar Duda jest mieszkańcem 
i właścicielem działki, użytkownikiem. Także chciałabym wyjaśnić, że moje stanowisko wyrażające brak zgody na te zapisy w projekcie jest uzasadnione zapisami postanowień Pomorskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, który nakazał zachowanie tego terenu leśnego, jego drzewostanu w całości. I tutaj może od razu dopowiem, że Pan konserwator zalecił zachowanie tego stanu, a Pan Burmistrz w rok później, niezgodnie z tym nakazem, zawnioskował o odlesienie. Ogródki działkowe są historyczne i z tego względu podlegają również ochronie konserwatora zabytków. Jest to zapis ZD w obowiązującym miejscowym planie uchwalonym w 2011 r. i jest to zapis prawidłowy. A więc ogródki działkowe należy zachować. Jest to również historyczne otoczenie zabytku zespołu Zakładu Poprawczego. No 
i kwestia zbiornika retencyjnego w jarze, konserwator pomorski nakazałby zachować jako naturalny ciek i jar, wąwóz cieku, nie jako zbiornik retencyjny, tak więc nie może to być zbiornik retencyjny, a Pan Burmistrz niezgodnie z nakazem konserwatora jednak umieszcza w tym jarze ów zbiornik.
Mam właśnie kilka pytań w związku z tym. Skoro Pan konserwator wypowiedział się w swoich decyzjach, które możecie Państwo właśnie przejrzeć, to mam właśnie zapytanie. Otóż w piśmie Pana Burmistrza Miasta Chojnice z 26 lutego 2020 r. do Pomorskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w sprawie uzgodnienia przez Pana konserwatora projektu zmiany tego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego będę prosić, i to w imieniu również mieszkańców, i stowarzyszeń, o prognozę oddziaływania na środowisko wysłaną w komplecie dokumentów załączanych do tego pisma. Otóż dokument prognozy jest wymagany przez Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, tak że będę prosić Pana dyrektora Gregusa o ten dokument.
Drugie pytanie, dlaczego Pan Burmistrz wystąpił prawie rok później, czyli w 2021 roku, 
o zgodę do Marszałka na odlesienie tego lasu, skoro już w kwietniu poprzedzającego roku – 2020, Pomorski Wojewódzki Konserwator zabytków w toku postępowania o uzgodnienie tego miejscowego planu już w pierwszym postanowieniu nakazał ochronę konserwatorską całości tego terenu ZP, jako terenu zieleni ochronno-krajobrazowej dla zabytku zespołu Zakładu Poprawczego. To odlesienie jest niezgodne z postanowieniem Pomorskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. A więc poproszę, jako drugi punkt, o całość dokumentacji wysłanej do Marszałka, czy załączono w niej postanowienie do miejscowego planu Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, które nakazuje ochronę tego miejsca lasu oraz jego drzewostanu. Czyli tutaj prośba o te dwa komplety dokumentów.
Już wspomniałam o historycznych walorach ogródków działkowych, o zbiorniku retencyjnym no i jeszcze kolejny jest wniosek, dotyczący udostępnienia operatu, czyli wniosku o zmianę przeznaczenia gruntów leśnych na nieleśne. Otóż na spotkaniu, które odbyło się niedawno 
w ratuszu, w obecności Pana Gregusa, pracowniczek urzędu, Pan dyrektor powiedział, że tylko malutki fragment tego terenu zostanie odlesiony, tam gdzie powstała droga, resztę bez odlesienia pozostawia. Więc brak jest jakiejkolwiek informacji o odlesieniu i tym areale 
w uchwale, w jej uzasadnieniu i w projekcie miejscowego planu. Czyli proszę, jako trzeci komplet dokumentów, o ten operat leśny, czyli wniosek o zmianę przeznaczenia gruntów leśnych na nieleśne.
I jeszcze pytanie, tejże informacji o odlesieniu, ta informacja nie jest zawarta w prognozie oddziaływania na środowisko do tego planu, tak że to są te chyba najważniejsze punkty i chyba w tym momencie przekazałam istotę informacji. W ciągu dyskusji myślę, że będziemy jeszcze omawiać kolejne problemy, które wynikną. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, ponieważ sprawy dotyczące kompetencji dyrektora Gregusa dotyczą planów miejscowych jako takich, a padło tu szczegółowe pytanie dotyczące zbiornika retencyjnego, tego przy ul. Igielskiej, na to odpowie Pan dyrektor Jacek Domozych …
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – zaraz merytorycznie wypowie się Pan dyrektor, ale ja chciałem tylko jedną rzecz zadeklarować, bo są mieszkańcy, ja bardzo szanuję ich czas. Panie Przewodniczący, jeżeli mogę tylko coś powiedzieć?
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Panie Burmistrzu.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – dziękuję za tę wypowiedź, cieszę się że jest tak liczne grono i będziemy mogli sobie to wyjaśnić na komisji, wszystkie newralgiczne sprawy. Spotykaliśmy się już wcześniej, może nie w mojej obecności, ale w obecności Burmistrza, czy Pana dyrektora Gregusa i ten temat był już kilkukrotnie wyjaśniany, na czym polega tzw. odlesienie, które w ogóle nie jest formułą prawną, bo nie ma czegoś takiego jak odlesienie, tylko zmiana przeznaczenia gruntu leśnego na inny. Ja chciałbym tutaj uspokoić dzierżawców terenu, który znajduje się w pobliżu żłobka, że nie ma żadnych planów likwidacji tych ogródków działkowych. Byłoby to całkowicie nielogiczne w stosunku do tego, co zrobiliśmy w ostatnich dwóch latach porządkując ten teren, tworząc odpowiednią drogę dojazdową do tych ogródków działkowych, tworząc łącznicę między ul. Rzepakową a Ceynowy, ale także tworząc miejsca parkingowe przy tych ogródkach działkowych. Ale też wychodząc naprzeciw potrzebom, po tym okrojeniu terenu, który był potrzebny, żeby ten projekt wykonać poprawnie, też wykonaliśmy pewien płot, który tam jakąś prywatność Państwa zachowuje. Więc byłoby to nielogiczne, po tych działaniach, że chcielibyśmy Państwa pozbawić terenów, które są tak zwanymi ogródkami działkowymi. Bo one nie są, w myśl ustawy o ogrodach działkowych…bo to nie jest ogród działkowy po pierwsze, tylko to są dzierżawcy, którzy mogą sobie gospodarzyć na tym terenie, a że są tam ogródki działkowe, to jest Państwa wola od wielu, wielu lat i tutaj upatruję ten walor historyczny, o którym Pani radna Osowicka wspomniała, że jest to takie od dawien dawna traktowane jako ogródek działkowy, ale nie 
w myśl ustawy o ogrodach działkowych, bo nie są Państwo ani zrzeszeni, a nie są ogrodami działkowymi. Więc dementuję tutaj i swoimi ustami, i też za rozmową z Burmistrzem, nie ma żadnego planu likwidacji i zmiana przeznaczenia terenu nie powoduje likwidacji ogródków działkowych i one nie ulegną na pewno likwidacji, to mogę Państwa zapewnić. I tutaj mając też media i świadków tę deklarację podtrzymuję i przekazuję.
· Pani Monika Szczukowska – czy można?
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja bym proponował, żebyśmy przeszli do tego, co wspomniałem wcześniej, żeby zwolnić Pana dyrektora Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego, żeby…
· Radna Marzenna Osowicka – ale to ad vocem chyba?
· Pani Monika Szczukowska – tak, tylko chciałam odpowiedzieć…
Przewodniczący Antoni Szlanga – ale to spokojnie, zdążymy.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – Pan dyrektor by wyjaśnił na czym polega rola tego zbiornika, jak on będzie wyglądał, bo to jest istota.
Przewodniczący Antoni Szlanga – i tylko w tym zakresie będziemy oczekiwali od Pana dyrektora wypowiedzi, bardzo proszę.
· Dyrektor Jacek Domozych – jak brzmiało pytanie?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – czy Pan dyrektor mógłby nam przybliżyć rolę tego zbiornika jaki powstanie, formułę, jak to będzie wyglądało. Że to nie jest coś takiego jak zbiornik zachodni, czy fatimska, tylko on będzie miał całkowicie inny charakter, prawda?
· Dyrektor Jacek Domozych – charakter tego zbiornika retencyjnego według mnie ma funkcję renaturyzacyjną, czyli przywrócenie tej funkcji w tym jarze (wąwozie) jak tutaj różne nazwy padają, który ciągnął się kiedyś od tego obecnego miejsca, czyli to jest prawie od ulicy nowej przy żłobku, aż do w zasadzie Strugi Jarcewskiej. Tam przez jakiś czas były stawy, najpierw zbiorniczki, potem ryby tam hodowano, z tego co ja pamiętam i cały czas to przejście pod ulicą Igielską, które do dzisiaj istnieje i jest w bardzo dobrym stanie technicznym, bo na to dokumenty ma dyrektor Gregus, który zlecił wykonanie ekspertyzy stanu technicznego tego przepustu… Nie, przepraszam, nie Gregus, tylko Teclaf, który zlecił kondycję techniczną tego przepustu, który tam istnieje od dawna i ta kondycja jest bardzo dobra. I wykorzystując to naturalne obniżenie terenu chcielibyśmy ulżyć kolektorowi, który biegnie przez całe miasto, to jest kolektor, który biegnie od ul. Gdańskiej i wchodzi na wysokości Mleczarni do Strugi Jarcewskiej. Tam jest taki duży separator, większość z Państwa pewnie ten teren zna. Jeżeli jest sucho no, to jest fajnie, natomiast jeżeli są duże opady, to ten kolektor już nie daje rady. To jest część miasta, która nie była jakby objęta budową tych kolektorów kanalizacji deszczowej, w ramach tego dużego projektu osiemdziesięciomilionowego. I w zasadzie tyle. Krótko mówiąc rola tego zbiornika polegałaby na tym, że tam by się niewiele działo przy tym obszarze, oprócz tego, że przy pewnym zapełnieniu zbiornika, na to podaje szczegółowo projekt, ale według mnie byłoby to coś takiego, że jeżeli gdzieś kolektor zapełnia się do ¾, czyli gdzieś to jest 70 cm, od tego poziomu byłaby możliwość spuszczenia tej wody do tej niecki, przetrzymania tej wody przez jakiś czas i spuszczenia jej po ustaniu opadów. I taka rola tego zbiornika  miałaby być. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, pytania? Bardzo proszę, proszę się przedstawić.
· Pan Waldemar Duda – dzień dobry, Waldemar Duda. Jeśli Jacku kochany, mój przyjacielu, mówisz, że to jest dobrze zrobiony, ten kolektor. Ten kolektor, to był zrobiony jeszcze za Niemców, kiedy był pod drogą ładnie cegłą wyłożony taki przepust. Natomiast Pan […] kazał zasypać to i w tym momencie wchodzi brygada cudowna, zbyt wysoko przepycha rury pod szosą Igielską w kierunku Lasku Miejskiego, wzdłuż Pana […] płotu, rura jest za wysoko, deszczówka leje się tam, nie odbiera ta rura w ogóle wody, tam nikt nie przyjdzie poczyścić tego, ja tam z dwa razy czyściłem i jest tragicznie. Póki był ten przepust zrobiony przez Niemców, powiem wam szczerze, tam woda nie stała, mimo dużych deszczów, większych być może aniżeli teraz. Tak że ta rura nie spełnia roli, a najlepszym dowodem jest to, że dzikie wierzby non stop tam rosną. Ja wycinam co rok, one rosną. Dwa lata temu Urząd Miasta wycinał, już są znowu trzymetrowe drzewa, wierzba, bo wierzba lubi cholernie dużo wilgoci, dzika wierzba, bo tam non stop stoi woda. Dziękuję. 
· Pani Monika Szczukowska – moje pytanie, co do tego zbiornika jest takie – jak Pan chce pogodzić nakaz Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków ochrony tego jaru, jako naturalnego terenu bez zmiany jego kształtu z wymogami umieszczenia tam zbiornika retencyjnego? Bo konserwator zabytków nakazała zachowanie naturalnego jaru, nie zbiornika retencyjnego. Tak że macie Państwo dwie kolizje i teraz Pan nie dostanie pozwolenia od konserwatora zabytków na to.
· Dyrektor Jacek Domozych – ja bym to skwitował w ten sposób, bo możemy tu dyskutować do jutra, pojutrza, już dyskutujemy któryś raz na ten sam temat i… Kiedyś Burmistrz na spotkaniu właśnie w Słonecznej powiedział o rzeczach, które są istotne. Najpierw musimy mieć plan miejscowy z taką funkcją, potem musimy mieć pozwolenie na budowę z taką funkcją i koniec. I ja nie odpowiem Pani teraz, co projektant zrobi, co nie zrobi, czy ta rura idzie, 
o której Waldek mówi, z tej strony, z tej, czy ona jest za wysoko, czy nie. Ja mogę powiedzieć tylko tyle, nie wiem czy o tej samej rurze mówimy, czy o innej rurze, ja mogę tylko powiedzieć, że Wodociągi dokonały inspekcji, widziałem przegląd z tej inspekcji i rury wyglądają w bardzo dobrym stanie i przepust działa pod Igielską. Jeżeli trzeba będzie coś naprawić, projekt odpowie nam na pytanie czy i co trzeba naprawić, a dzisiaj nie chciałbym dyskutować na temat tego, czy my będziemy coś naruszać, czy nie będziemy naruszać, bo ja planu jeszcze nie widziałem. Procedura trwa, jak się zakończy, to dopiero będzie wiadomo, czy będziemy mogli, czy nie będziemy mogli tej funkcji wprowadzić. Mamy na terenie naszego miasta duży problem z wodami opadowymi, trzy czwarte problemów dało się rozwiązać w ramach tego projektu. I widzimy, że to było potrzebne, bo po deszczach to jest widoczne. Pozostało kilka obszarów, które jeszcze są do zainwestowania, to jest jedno 
z naturalnych miejsc, gdzie można tę wodę przetrzymać. To przetrzymanie odbywałoby się krótko. Opady nawalne, które powodują, że w tym kolektorze 1200… No, to jest kawał kolektora jak na Chojnice, największy kolektor, że te wody się tam już podnoszą. Mieliśmy 
w zeszłym roku przypadek, że kolektor się rozszedł przy ul. Wędkarskiej i zrobiła się ogromna jama. No, niestety trzeba to uleczyć i to jest jeden z ostatnich… chyba ostatnie naturalne miejsce, gdzie można tę wodę na jakiś obszar zgromadzić. Jeżeli tego nie zrobimy, to będziemy szukać innego miejsca, gdzie będziemy musieli wykopać jakąś jamę wielką, gdzie ta woda będzie musiała być przetrzymana. My niestety rozwijamy cały czas infrastrukturę techniczną, budujemy drogi i to nie jest tak, że jak to w Unii, teraz jest woda, jest błękitno-zielona infrastruktura i wszystko pójdzie nam, cudownie się ta woda rozpłynie w grunt, w ziemię, 
i tak dalej. To się bez dużych nakładów inwestycyjnych nie da zrobić. Tu mamy w zasadzie temat, który działał w ten sposób, to był zbiornik retencyjny, można go dzisiaj nazwać jarem, parowem, ale… Waldek, znamy się dosyć długo i też potwierdzi, że tam były te zbiorniki…
· Pani Monika Szczukowska – nie. To był naturalny ciek, nie zbiornik retencyjny.
· Dyrektor Jacek Domozych – no i możemy dyskutować, ale nie wiadomo o czym. Ja nie chcę dyskutować z Panią.
· Pani Monika Szczukowska – ustawa o ochronie środowiska określa to bardzo dokładnie.
· Dyrektor Jacek Domozych – dobrze. Załóżmy, że ma Pani rację, a ja mam mniejszą, ale to chyba nie o to chodzi? Chodzi o to, żebyśmy w tym mieście poruszali się po suchych drogach, nawet gdy mocno pada, a z wodą żebyśmy postępowali tak jak z nią należy postępować, czyli bardzo ostrożnie, bo jest to żywioł jeden z najgroźniejszych, jeżeli chodzi o ten świat. I jeszcze jedną rzecz powiem, że co jest niebezpieczne, że niebezpieczne jest napełnianie Strugi Jarcewskiej, bo w tej chwili duże ilości wody są zrzucane do Strugi, pojemność retencyjna Strugi Jarcewskiej jest na wyczerpaniu. Możemy takie filmiki udostępnić, to należałoby się zwrócić do dyrektora Teclafa, który również ma filmiki nakręcone z opadów, gdzie przy dużych opadach… Bo jak są duże opady, to każdy siedzi w domu i specjalnie nie patrzy co się dzieje z wodą, no to właściwie woda się przelewa po Strudze i musimy coś z tym robić dalej. To co zrobiliśmy okazuje się, że jest niewystarczające przy tych zmianach klimatu, bo cały czas dostosowujemy się do zmian klimatu. I tyle w tej sprawie.
· Pani Monika Szczukowska – ja zadam takie pytanie – jak Pan chce naruszyć ustawę o lasach, dlatego, że ten teren jest lasem? Ustawa o lasach chroni lasy i w lasach nie wolno budować zbiorników retencyjnych. Pan Gregus przekazał nam na spotkaniu, że zostanie odlesiony tylko niewielki fragment, który musi zostać odlesiony, ponieważ została przeprowadzona tam droga, a reszta ma pozostać lasem. Według ustawy ochrony o lasach, Pan nie ma prawa urządzenia tam zbiornika retencyjnego w lesie.
· Dyrektor Jacek Domozych – to ja już na to pytanie odpowiedziałem. Żeby ten zbiornik wykonać musimy spełnić dwa warunki. Musi ta funkcja być w planie zapisana i musimy opracować dokumentację, która uzyska pozwolenie na budowę. Jeżeli tego nie uzyskamy, to tego zbiornika nie będzie, odpowiedź jest prosta.
· Pani Monika Szczukowska – ale Pan miejscowym planem musi odlesić ten las, natomiast Pan Gregus powiedział, że ten miejscowy plan nie odlesia tego lasu, tylko fragment pod drogę.
· Dyrektor Jacek Domozych – jeszcze raz powtórzę, to co powiedziałem po raz trzeci, jeżeli te dwa warunki zostaną spełnione, to będzie zbiornik. Jeżeli nie będą spełnione, to nie będzie zbiornika, koniec. Nie dyskutuję w tej chwili, czy ja muszę odlesić las, żeby wykorzystać ten naturalny jar, parów, czy jak go nazwiemy, czy nie muszę odlesić.
· Pan Monika Szczukowska – to naruszy Pan ustawę o lasach.
· Dyrektor Jacek Domozych – jak naruszę, to nie jestem w stanie zrobić. Ja nie mogę niczego naruszyć.
· Pani Monika Szczukowska – a czy możemy uzyskać informacje od Pana Gregusa – jaki areał zostanie odlesiony i w którym miejscu, ponieważ nie chciał nam Pan tego pokazać na spotkaniu z Panem Burmistrzem i z Panią radną?
· Dyrektor Waldemar Gregus – ja przygotuję taką odpowiedź w ramach interpelacji, zarówno Pani radnej jak i…
· Pani Monika Szczukowska – a czy możemy prosić teraz o tę odpowiedź, bo jesteśmy tu wszyscy przy tym stole. Jaki areał zostanie odlesiony?
· Dyrektor Waldemar Gregus – nie ma definicji odlesienia, to jest zmiana sposobu użytkowania, ja to Pani wielokrotnie powtarzałem. 
· Pani Monika Szczukowska – to zmiana sposobu użytkowania z gruntów leśnych na nieleśne, jaki areał zostanie odlesiony według tego miejscowego planu?
· Dyrektor Waldemar Gregus – 9220 m, to wynika z tej decyzji, którą w obieg puściła Pani radna Osowicka.
· Pani Monika Szczukowska – jakiej decyzji?
· Dyrektor Waldemar Gregus – Marszałka Województwa.
· Pani Monika Szczukowska – czyli Pan nam nakłamał na spotkaniu z Burmistrzem. Powiedział Pan, że zostanie odlesiony tylko niewielki fragment, natomiast odlesia Pan cały ten teren lasu.
· Dyrektor Waldemar Gregus – nie ma definicji odlesienia, jest zmiana sposobu użytkowania.
· Pani Monika Szczukowska – zmienia Pan sposób użytkowania terenu leśnego na nieleśny dla całego tego terenu, ten miejscowy plan, a Pan nam nakłamał w czasie spotkania 
z Burmistrzem, powiedział Pan, że tylko niewielki fragment pod drogę. Pani Marzenna Osowicka może potwierdzić, bo była obecna.
· Dyrektor Waldemar Gregus – nie formułujmy takich tez, ponieważ Pani też bazuje na nieprawdziwym postanowieniu konserwatorskim. Pani buduje tę całą atmosferę na pierwszym postanowieniu konserwatorskim, gdzie rozpoczynaliśmy pracę nad planem miejscowym. Jak Pani wie tych postanowień jest sześć, może to potwierdzić Pani radna Osowicka, która uczestniczyła, i konserwator zaakceptował postanowieniem, wyraził zgodę na taką, a nie inną formułę planu miejscowego, między innymi z zapisem dopuszczającym realizację zbiornika retencyjnego. Tak że nie budujmy w tej atmosferze naszych wypowiedzi, bo to jest jakby fragment całej dokumentacji planistycznej, którą udostępniliśmy Pani wielokrotnie. Pani powybierała pewne elementy i buduje w ten sposób jakby całe to spotkanie, atmosferę tego spotkania. 
· Pani Monika Szczukowska – które zostały powybierane elementy? Proszę przekazać.
· Dyrektor Waldemar Gregus – operuje Pani pierwszym postanowieniem konserwatorskim, ja jeszcze raz przypominam, że jest ich sześć. Nie byłoby projektu uchwały przedstawionej Radzie Miejskiej przez Burmistrza bez zgody jakiejkolwiek instytucji w ramach art. 15 ustawy o planowaniu. Dziękuję.
· Pani Monika Szczukowska – i co zostało usunięte z tego pierwszego postanowienia konserwatora zabytków, co nie znalazło się w miejscowym planie? Proszę wymienić. To co Pan uważa, że się posługuję nieprawdziwym postępowaniem…
· Dyrektor Waldemar Gregus – nie rozumiem pytania?
· Pani Monika Szczukowska – no, proszę powiedzieć o szczegółach, bo o ogółach, to możemy sobie mówić.
· Dyrektor Waldemar Gregus – na podstawie sześciu postanowień konserwatorskich wypracowaliśmy ostateczną formułę planu, która uzyskała pozytywną postanowienie konserwatora zabytków i w tej formule przedstawiamy projekt uchwały do głosowania. I nie ma nic… Jeżeli konserwator zabytków cokolwiek by zakwestionował w projekcie tego planu, który będzie procedowany 24 czerwca, nie byłoby tej uchwały, krótko. Dziękuję.
· Pani Monika Szczukowska – no i teraz proszę powiedzieć, którymi fałszywymi przesłankami się posługuję z tych postanowień, dlatego że wszystkie argumenty, które zostały przekazane są…
· Dyrektor Waldemar Gregus – Pani operuje tylko pierwszym postanowieniem konserwatorskim mówiącym o ochronie dziedzictwa, a w ostatnim – szóstym te wszystkie wymogi są spełnione i dziękuję.
· Pani Monika Szczukowska – zostały spełnione, no więc nie posługuję się fałszywymi, ponieważ wszystkie wymogi, ze wszystkich postanowień zostały spełnione.
· Dyrektor Waldemar Gregus – no to dobrze, to Pani wreszcie to przyznała, po tylu spotkaniach, że jest pozytywne postanowienie konserwatora i czterdziestu iluś instytucji, które akceptują taką formułę planu. Zarówno chronią dziedzictwo ogródków działkowych, sylwety miasta, konserwatorskie i środowiskowe, tak?
· Pani Monika Szczukowska – nie, nie chronią ogródków działkowych. Zmienił Pan symbol przeznaczenia tej jednostki z istniejącej dotychczas ZD na ZP… Dlatego, że konserwator zabytków nie otrzymał informacji, że istnieją tam ogródki działkowe.
I teraz druga rzecz jest taka, że konserwator zabytków nakazał zachowanie naturalnego jaru, to się nie zgadza, jest nielogiczne z zapisem zbiornika retencyjnego, miejscowy plan musi mieć swoją logikę, jedno nie może się wykluczać z drugim. Nawiążę też do wypowiedzi Pana Wiceburmistrza, jest to nieprawda, że nie zostaną zlikwidowane ogródki działkowe. Ma Pan w uchwale, proszę sobie przeczytać odpowiedź na jedną ze złożonych uwag, odpowiedź jest następująca… Jest to uchwała, czyli dokument prawny i odpowiedź jest następująca – teren ogródków działkowych zostanie zmieniony na ogólnodostępny teren publiczny.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – podtrzymuję deklarację, którą powiedziałem wcześniej, bo są tutaj dzierżawcy, a nie ogródki działkowe, bo to cały czas trzeba podtrzymywać, to jest teren zieleni urządzonej, gdzie mamy dzierżawców, którzy urządzili sobie tak zwane ogródki działkowe.
· Pani Monika Szczukowska – nie urządzili sobie, te ogródki są od ponad stu lat tam, urządził je Zakład Poprawczy dla swoich pracowników.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – dobrze, ale one nie podlegają ustawie o rodzinnych ogrodach działkowych, więc…
· Pani Monika Szczukowska – ale to nie ma nic wspólnego. Ustawa o rodzinnych ogrodach działkowych nie ma nic wspólnego z planowaniem przestrzennym.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ale jest to teren publiczny, jakkolwiek byśmy na to nie patrzyli, na którym są urządzone działki ogródkowe…
· Pani Monika Szczukowska – dobrze, ale odpowiedź w uzasadnieniu do uchwały jest następująca: uwaga – proszę o nielikwidowanie ogródków działkowych, odpowiedź na uzasadnienie, odrzucająca tę prośbę jest następująca – teren stanie się publicznym terenem ogólnodostępnym dla lokalnych mieszkańców.
Przewodniczący Antoni Szlanga – no i wszystko. Okej.
· Pani Monika Szczukowska – no jak?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ale w ograniczonym zakresie…
· Pani Monika Szczukowska – w jakim ograniczonym zakresie, jeżeli na tym terenie…Proszę spojrzeć w zapisy projektu tego miejscowego planu, będzie Pan musiał tam połączyć w ZP dwie funkcje, właściwie trzy funkcje – zachowanie naturalnego jaru oraz zachowanie terenu ochronno-krajobrazowego tego drzewostanu nakazane przez Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków z zapisem umieszczenia tam placu zabaw. Gdzie Pan umieści plac zabaw? Umieści Pan plac zabaw tam, gdzie są ogródki działkowe.
· Dyrektor Waldemar Gregus – to jest wymóg, czy dopuszczenie?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – dopuszczenie.
· Dyrektor Waldemar Gregus – dokładnie, tak jak zbiornik retencyjny.
· Radny Zdzisław Januszewski – ale o czym my mówimy?
· Pani Monika Szczukowska – o czym my mówimy?
· [bookmark: _Hlk169597560]Dyrektor Waldemar Gregus – znaczy, ja jeszcze ad vocem, à propos pracy Pana konserwatora. Mam takie pytanie, bo Pani Monika Szczukowska twierdzi, że Pan konserwator nie miał jakby świadomości, wiedzy o ukształtowaniu i tak dalej. Ile razy Pan konserwator był na tym miejscu podczas tych sześciu postanowień, czy jego pracownik? Bo tak pracuje konserwator, jedzie w teren, ocenia, sporządza dokumentację fotograficzną, bo wiem to 
z autopsji. Bo Pani cały czas twierdzi…
· Pani Monika Szczukowska – czy możemy zobaczyć prognozę oddziaływania na środowisko, którą Pan dostarczył konserwatorowi zabytków?
· Dyrektor Waldemar Gregus – jest dostępna na stronie miejskiej, przy wyłożeniu planu miejscowego... Jest, no potwierdza to Pan Zdzisław.
· Pani Monika Szczukowska – czy Pan dostarczył konserwatorowi zabytków prognozę oddziaływania na środowisko występując o uzgodnienia od niego w 2020 roku.
· Dyrektor Waldemar Gregus – ale w 2020 roku, to nie ma znaczenia. Jest 2024…
· Radna Marzenna Osowicka – ma znaczenie.
· Dyrektor Waldemar Gregus – przecież to są prace planistyczne.
· Pani Monika Szczukowska – poprosimy prognozę oddziaływania na środowisko z 2020 r., którą Pan dostarczył konserwatorowi.
· Dyrektor Waldemar Gregus – ale co to ma za cel, bo nie rozumiem tego? Pan Zdzisław potwierdził, że jest dostępna…
· Pani Monika Szczukowska – ma taki cel, że nie dostarczył Pan tego dokumentu Wojewódzkiemu Konserwatorowi Zabytków.
· Dyrektor Waldemar Gregus – ale to były prace planistyczne, finalnie…
· Pani Monika Szczukowska – nieprawda. Musi Pan dostarczyć cały komplet dokumentów Pomorskiemu Konserwatorowi Zabytków, żeby ten zaczął rozpatrywać. I czy możemy prosić tę prognozę oddziaływania na środowisko…
· Dyrektor Waldemar gregus – jest dostępna na stronie…
· Pani Monika Szczukowska – to nie jest ta prognoza, to jest inna prognoza.
· Dyrektor Waldemar Gregus – to Pani twierdzi…
· Pani Monika Szczukowska – nie, ja nie twierdzę. Jest na niej napisane… Prognoza, która jest w internecie jest z 2023 r.
· Dyrektor Waldemar Gregus – bo to jest wynik prac planistycznych…
· Pani Monika Szczukowska – jaki wynik prac planistycznych? Pan prognozę musi jako zamknięty dokument dostarczyć konserwatorowi.
[bookmark: _Hlk169515115]Przewodniczący Antoni Szlanga – moment. Czy przyjmujemy, że Pan dyrektor Gregus jest fachowcem w tych sprawach, to nie jest pierwszy plan… 
· Dyrektor Waldemar Gregus – dziewięćdziesiąty.
[bookmark: _Hlk169515793]Przewodniczący Antoni Szlanga – no, dziewięćdziesiąty plan i jest w stałym kontakcie 
z czynnikami, z osobami prawnymi, które mają prawo się co do tego wypowiadać. I jeżeli mówi, że jest sześć postanowień w tej sprawie i każde kolejne upoważnia do podjęcia działań w zakresie sporządzenia planu miejscowego. I teraz dopiero po sporządzeniu planu miejscowego, tak jak tutaj powiedział dyrektor Domozych, będzie można się wypowiedzieć na ten temat jak to ma być zrealizowane. Być może wcale nie będzie zrealizowane, być może pojawią się takie czynniki, po sporządzeniu projektu, które nie będą możliwe do realizacji. I dlatego potrzebny jest plan miejscowy, który przyjmie Rada, który pozwoli nam na podjęcie dalszych działań ,zgodnie z tym, co powiedział dyrektor Gregus i dyrektor Domozych.
· Pani Monika Szczukowska – my chcemy sprawdzić jak wygląda działanie Wydziału Planowania Przestrzennego, dlaczego nie dostarcza wymaganych dokumentów do Pomorskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków oraz dlaczego nie dostarcza wymaganych dokumentów do Marszałka Województwa, bo powinien był dostarczyć Marszałkowi wydaną pierwszą decyzję administracyjną konserwatora, która odrzuciła uzgodnienia miasta. Czy Pan poinformował Marszałka o tej decyzji konserwatora z 2020 r., który nakazał zachowanie tego terenu?
Przewodniczący Antoni Szlanga – mamy 2024 r.
· Pani Marzenna Osowicka – Panie dyrektorze, po dostarczeniu tych dokumentów, o które poprosiłam będziemy wiedzieć jakie były fakty, prawda?
· Dyrektor Waldemar Gregus – dokładnie. I będziemy znali sprawę od sedna i zgodnie 
z ustawą o planowaniu.
· Radna Marzenna Osowicka – czyli kiedy mogę spodziewać się właśnie…
· Dyrektor Waldemar Gregus – no już tworzymy tę odpowiedź, niezwłocznie. Pracujemy nad tym.
· Radna Marzenna Osowicka – dobrze.
· Pani Monika Szczukowska – a te dokumenty, ta prognoza?
· Dyrektor Waldemar Gregus – prognoza jest w niezmienionej formule dostępna, co potwierdził Pan Zdzisław, na stronie wraz z wyłożeniem planu miejscowego.
· Radny Zdzisław Januszewski – jest dostępna, nie wiem w jakiej formie, tak. Nawet nie rzuciłem okiem na datę.
· Pani Monika Szczukowska – w prognozie jest brak podstawowej wymaganej informacji. Nie ma informacji, że istnieje las, nie ma informacji, że istnieje jar z ciekiem wodnym i nie ma również informacji fotograficznej o tym terenie, ani że istnieją historyczne ogródki działkowe.
· Dyrektor Waldemar Gregus – plan jest zgodny z art. 15 ustawy o planowaniu…
· Pani Monika Szczukowska – ale Pan ma braki w prognozie oddziaływania na środowisko…
· Dyrektor Waldemar Gregus – mogę ja skończyć teraz? Dziękuję. I nie umieszcza się w nim zapisów informacyjnych, tylko obligatoryjnie, zgodnie z ustawą o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym.
· Pani Monika Szczukowska – nie prawda. W prognozie oddziaływania na środowisko również musi znaleźć się informacja, że odlesia Pan las.
· Dyrektor Waldemar Gregus – odlesiam, nie ma takiej formuły…
· Pani monika Szczukowska – zmienia Pan przeznaczenie terenu leśnego na nieleśny.
· Dyrektor Waldemar Gregus – ja nic nie zmieniam, to po pierwsze. A po drugie…
· Pani Monika Szczukowska – jak nie zmienia, przecież odlesia Pan ten las tym miejscowym planem.
· Dyrektor Waldemar Gregus – co tworzy plan miejscowy? Załącznik graficzny, spełnia pierwszy wymóg mówiący o klasoużytkach i tak dalej, treść planu i prognoza. Z treści planu wynika, że jest zbiornik retencyjny planowany? Jest. Czyli łącząc te wszystkie elementy mamy pełne światło w zakresie planu miejscowego. Dziękuję
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan dyrektor Domozych.
· Dyrektor Jacek Domozych – już się od pewnego czasu planowaniem przestrzennym nie zajmuję, ale zawsze było tak, że po uchwaleniu planu Wojewoda stwierdzał w ciągu miesiąca, trzydziestu dni jego zgodność z prawem lub nie. I po co my tutaj mamy dalej dyskutować 
o rzeczach i przekonywać się dwudziesty czwarty, dwudziesty, dwudziesty pierwszy. Jeżeli Pan Gregus źle to zrobił, to Wojewoda uchyli ten plan.
· Pani Monika Szczukowska – to tak nie wygląda, niestety.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Zdzisław Januszewski.
· Radny Zdzisław Januszewski – Szanowni Państwo, nie jestem specjalistą od planów przestrzennego zagospodarowania, ale pewne doświadczenie społeczne pozwala mi zabrać głos w kwestii może trochę odległej, ale jak wiadomo wszystkim jestem przeciwnikiem budżetu obywatelskiego, bo ponieważ uważam, że jak nie ma społeczeństwa obywatelskiego, to po co budżet obywatelski. Ale to nie znaczy, że jestem przeciwko budowaniu społeczeństwa obywatelskiego. Jestem pełen podziwu dla strony społecznej za ogrom pracy jaki wykonano. Natomiast my, bo wpisuje radnych też do tych winnych, moim zdaniem, słabej jakości lub braku społeczeństwa obywatelskiego, radni też są za to odpowiedzialni. I z czym spotykają się siły społeczne z naszej strony, ano – nie ma likwidacji ogródków działkowych i przegramy 
w każdej dyskusji, bo nie ma likwidacji ogrodów działkowych, proszę to sobie zapamiętać. Jest likwidacja ogródków działkowych. Nie ma odlesienia, zrobionego w tajemnicy, trzech odlesień, w tajemnicy przed społeczeństwem, nie ma. Jest zmiana przeznaczenia. Tak budujemy społeczeństwo obywatelskie. Teraz ad meritum, jeżeli założymy, że powstanie tam zbiornik retencyjny, ten zbiornik retencyjny może spełniać funkcje, o których tu mówiono, na odciążeniu kolektora, ale może też spełniać znakomicie funkcje nad regulowaniem zrzutu wody tym ciekiem do Strugi Jarcewskiej, co pozwoli bardzo prostymi sposobami na osuszenie terenów przy Strudze Jarcewskiej. Tereny bagienne, bogate w roślinność, biosystem przestanie istnieć. Będą bardzo korzystne i bardzo cenne tereny, suchutkie tereny do wykorzystania. Nie wiem kto tam na tym zyska, właściwie wiemy. Tam, gdzie poprzedni plan zagospodarowania, gdzie uchwaliliśmy, został zmniejszony teren zielony, też dziwnym trafem. Tak to wygląda, jeżeli mamy budować społeczeństwo obywatelskie, tak to wygląda z punktu widzenia tych obywateli. Prostymi metodami możemy również różne cele osiągać, dlatego ja jestem gorącym zwolennikiem pozostałości tego jaru w stanie naturalnym oraz pozostawienia ogródków działkowych takich jakie one są. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa chciałby jeszcze zabrać głos? Bardzo proszę, Pani Monika Szczukowska.
· Pani Monika Szczukowska – ja chciałam jeszcze tylko dodać, że myśmy ten jar ze specjalistą ekohydrologiem oglądali…
Przewodniczący Antoni Szlanga – a kto to jest, ten specjalista?
· Pani Monika Szczukowska – nie udzielę nazwiska, jest naukowcem. I problem zaistnieje taki, że jar zostanie automatycznie, natychmiast zniszczony tym zbiornikiem retencyjnym, ponieważ tam znajdują się… Zresztą według informacji pani urzędnik z wydziału budownictwa ratusza tam znajdują się źródliska i wysięki, i teraz wypływające z boku ściany tego jaru. I to jest teren plastyczny, wszędzie gdzie są wysięki, źródliska jest teren plastyczny, który jak tylko lekko się naruszy lub nawet wpuści się nieco więcej wody on zacznie zjeżdżać z tego po prostu wzgórza i nastąpi po prostu poważne zniszczenie tego. Wydział budownictwa będzie to wiedzieć, więc będzie musiał to wzmocnić, czyli będzie musiał tam po prostu wzmocnić to betonowaniem, a następnie będzie musiał przynajmniej od tej strony ten zbiornik wybetonować. Więc absolutnie nie będzie to zgodne z postanowieniami Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, że ma zostać zachowany naturalny jar, jako naturalny, historyczny krajobrazowo-ochronny teren otaczający zabytek zespołu Zakładu Poprawczego.
Chciałam też jeszcze dodać, że te zapisy są skandaliczne, w świetle tego, że od trzydziestego trzeciego roku do trzydziestego dziewiątego znajdował się w Zakładzie Poprawczym szpital psychiatryczny, filia szpitala psychiatrycznego w Kocborowie. W tej chwili zakład nabierze też zupełnie innego znaczenia dla tożsamości wszystkich Polaków, będziemy świadkami obecności Prezydenta Dudy, jak również IPN-u, uroczystego pogrzebu tych pacjentów, którzy zostali ekshumowani przez dr. Kobiałkę i IPN. I naprawdę proszę tutaj radnych, Przewodniczącego komisji o poważne potraktowanie tego problemu, ponieważ cały ten teren nabierze zupełnie innego znaczenia w świetle tego, co się w tej chwili dzieje co do ekshumacji pacjentów chorych psychicznie zamordowanych przez nazistów… 
· Radny Zdzisław Januszewski – Niemców.
· Pani Monika Szczukowska – i bardzo proszę o poważne potraktowanie tego otoczenia Zakładu Poprawczego.
Chciałam też zwrócić uwagę na to, co się dzieje, jak wykonano teren ogólnopubliczny dostępny przy zbiorniku retencyjnym na Fatimskiej. W otoczeniu obiektu sakralnego odbywa się handlowanie narkotykami, odbywa się picie alkoholu. Na tyłach posiadłości mieszkańców odbywa się po prostu… non stop jest tam szkło, nie można tam przejechać rowerem, powyrzucane są na chodnik, ścieżkę pieszo-rowerową wielkie butelki…
Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli Pani zdaniem powinien być ten zbiornik, który istaniał tam…
· Pani Monika Szczukowska – nie po prostu musicie bardzo mądrze myśleć nad zagospodarowywaniem terenu, żeby nie kreować patologii po prostu, wymiany narkotyków przy obiekcie sakralnym, przy obiekcie zbiornika retencyjnego i na osiedlu mieszkaniowym. Naprawdę zacznijcie myśleć o tym mieście. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa jeszcze chciałby zabrać głos? Pani Marzenna Osowicka, bardzo proszę.
· Radna Marzenna Osowicka – tak, jeszcze tylko wrócę może pobieżnie do argumentacji Pana dyrektora Domozycha, który z tego, co zrozumiałam, uważa Pan, że należy chyba jak najbardziej założenia ogólne planistyczne kierować do instytucji, które zajmują się wydawaniem zgód i dopiero potem kreować te konkretne plany. Poczekamy, zobaczymy czy się zgodzą. Nie prawda, ja uważam, że ratusz, urzędnicy ratuszowi powinni mieć już bardzo sprecyzowane plany dotyczące właśnie zamierzeń inwestycji i właśnie takie konkretne założenia już kierować, a nie czekać, czy jakaś instytucja zgodzi się na ten zbiornik, czy się nie zgodzi. No, Szanowni Państwo, co to jest za dowolność i takie jakieś… Mam taką ostatnią refleksję, że zaczynam się obawiać, czy po prostu no już te daty przedstawiania prognoz dotyczących właśnie oddziaływana na środowisko, obawiam się, że tam nie było wszystkich informacji dotyczących… Pan dyrektor Gregus mówi, że Pan konserwator swojego wysłannika wysyłał, albo sam był oglądał teren. Nie wiem, przy takim zarzuceniu nawałem pracy, czy taki konserwator, bez specjalnej prośby, jest w stanie przyjechać oglądać te tereny. Przecież trzeba przedstawić rzetelne uwarunkowania terenu i na tej podstawie konserwator jest w stanie podjąć, znaczy, rozeznać się w terenie i podjąć decyzję. A jeżeli nie było tej aktualnej prognozy…
· Pani Monika Szczukowska – tak, celowo ukryto kluczowe informacje.
Przewodniczący Antoni Szlanga – czy Pani to wie, czy Pani domniemywa?
· Radna Marzenna Osowicka – ja pytam. Ja domniemywam i dlatego proszę Pana dyrektora o te dokumenty, żeby można było sprawdzić.
Przewodniczący Antoni Szlanga – powiedział Pan dyrektor, że trwają prace nad tym, żeby Państwu udostępnić to. I proszę Państwa, apeluję do tego, żeby nie wylewać dziecka z kąpielą, nie przesądzać spraw, popatrzmy w dokumenty, popatrzmy w projekty…
· Radna Marzenna Osowicka – ja też o to apeluję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ewentualne projekty zagospodarowania i wówczas się wypowiadajmy. A na razie to jest takie… Nie chcę powiedzieć, jak bym to nazwał. Czy jeszcze ktoś z Państwa chciałby zabrać głos?
· Pani Monika Szczukowska – ja przepraszam, tu wszyscy obecni z nas, którzy przyszliśmy, złożyliśmy wnioski i uwagi do miejscowego planu, które są merytoryczne, więc to nie jest, że przychodzimy się tak wypowiadać. Dziękuję.
· Pan Waldemar Duda – ja tylko tak nadmienię może. Ostatnio, kiedy z Panem Burmistrzem i tutaj z Państwem miałem przyjemność się spotkać, w tym zacnym gronie, to muszę wam powiedzieć, taką propozycję zrobiłem, żeby to zostawić, ten jar, tak jak jest, bo przyroda sobie radę da, tylko jej należy pomóc. Nie zasypywać tego co było… Bo kiedyś ludzie jednak byli mądrzejsi, oni patrzyli na pogodę, oni się uczyli od zwierząt, a dzisiaj szkoły nie dają tego, co przyroda dawała. Oni się uczyli i byli mądrzejsi, wiedzieli jak ta woda będzie się zachowywała, nie zasypywali tego, co zostało zasypane, wyżej rur nie kładli, gdzie jest poziom niższy tej wody i ona nie odprowadza. I ja mam taką propozycję, wy kopie kruszycie już od tylu lat, tu z Gdańskiem między innymi, o to, czy to warto? Czy to warto przez cztery lata walczyć, jak to można tak prosto zrobić, rozwiązaniem, niedużym kosztem. Po co betonować, po co to wszystko robić, może gdzieś chodnik by lepiej położyć…
[bookmark: _Hlk169594038]Przewodniczący Antoni Szlanga – a skąd Pan wie, że to będzie betonowane?
· Pani Monika Szczukowska – bo będzie musiało być, prawa fizyki i geofizyki…
· Radna Marzenna Osowicka – Pan Burmistrz mi powiedział na spotkaniu, że rurę trzeba zabetonować.
· Pan Waldemar Duda – chciałbym wierzyć, że te działki faktycznie zostaną. Przed wojną to byli ludzie tak odpowiedzialni, tak jak ojciec mój siedemnasty rocznik, oficer AK-owski, powiedział – Waldek, jak szedł powstaniec listopadowy, dziadek pochylony prawie nosem do ziemi, w mundurze oficerskim, to major, generał szedł, to dziesięć kroków przed nim walił 
w ziemię pięć kroków za nim, to był honor. Dziś mówi – synu, uważaj już mało tych ludzi zostało. A tutaj, Panie Przewodniczący, chciałbym pokazać Panu z dwudziestych lat zdjęcia, od strony Pana […], niech Pan popatrzy jak pięknie wyglądały te ziemie, widzi Pan? I tam były, zawsze były ogrody, na Ceynowy były ogrody. Nawet wziąć na zdrowy rozsądek, ludzie byli ubodzy, byli bardzo pracowici, często przychodzili do miasta ze wsi, ukochali ziemię, oni pracowali w zakładzie, potem uprawiali działkę po pracy, żeby tych parę buraczków, owoców i nie odrywać się całkowicie od ziemi. Tak że, jeśli możecie Kochani, proszę Was zostawcie te działki.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – deklaracja padła z moich ust.
· Pani Monika Szczukowska – prosimy Pana Wiceburmistrza o wpis w tej jednostce ZD, tak jak było w dotychczasowym planie, który jeszcze do dzisiaj obowiązuje. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę bardzo, Pan Zdzisław Januszewski. 
· Radny Zdzisław Januszewski – ja nie chciałbym, żebyśmy sobie pogadali i w dobrych humorach się rozeszli, dlatego stawiam wniosek, z prośbą do Pana Burmistrza, aby w chociaż jednym punkcie zweryfikował autopoprawką mpzp, a dotyczy to pozostawienia jaru… Tam jest to określenie Pana konserwatora precyzyjne, pozostawienie jaru w jego dotychczasowym kształcie i funkcji. Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan dyrektor Gregus.
· Dyrektor Waldemar Gregus – wszystkie uwarunkowania konserwatorskie są zawarte 
w treści planu.
· Radny Zdzisław Januszewski – ale, Panie dyrektorze, ja na mocy mojego prawa, jak każdego z nas, składam wniosek i proszę o przegłosowanie.
Przewodniczący Antoni Szlanga – treść, proszę sprecyzować.
· Radny Zdzisław Januszewski – jak brzmiała ta opinia? Chwilę jeszcze, tak. 
· Radna Marzenna Osowicka – a więc zdaniem Pomorskiego Wojewódzkiego Konserwatora….
· Radny Zdzisław Januszewski – nie zdaniem… nie chodzi o daty, chodzi o to sformułowanie. Komisja zwraca się z prośbą do Pana Burmistrza o autopoprawkę mpzp Igielskiej 
i Rzepakowej dotyczącą pozostawienia, zachowania…
· Radna Marzenna Osowicka - zachowania wąwozu, jaru z ciekiem wodnym…
Przewodniczący Antoni Szlanga – nie, no zaraz, teraz albo mówimy o ogródkach działkowych, albo mówimy o…
· Radny Zdzisław Januszewski – chwileczkę, no proszę przeczytać do końca, tak.
· Radna Marzenna Osowicka – czyli należy zachować jar (wąwóz) z ciekiem wodnym, jako historyczne otoczenie zabytku zespołu Zakładu Poprawczego, chodzi o zachowanie naturalnego stanu…
· Pani Monika Szczukowska – z naturalną linią ciekową. A też można dodać do tego, bo to jest z postanowienia konserwatora zabytków – jest to teren naturalnej retencji dla okolicznych terenów i teren zieleni urządzonej i ochronno-krajobrazowej, jest częścią lokalnego korytarza ekologicznego łączącego Lasek Miejski…
· Radny Zdzisław Januszewski – to jest jako argumentacja.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pani Szczukowska, są określone zasady tworzenia planów miejscowych. Pan dyrektor Gregus tworząc taki plan miejscowy ze swoim zespołem opiera się na tych przepisach. Jeżeli coś nawet nie musi być uwzględnione, a tym bardziej, że te ogródki działkowe… Bo mówimy w tej chwili, nie wiem, o jarze, czy o ogrodach działkowych?
· Radny Zdzisław Januszewski – o jarze i o ogrodach działkowych, i to proszę o autopoprawkę wniesioną przez Pana Burmistrza, tak. A to wnioskowa argumentacja.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dobrze, bo będziemy mogli tutaj do rana dyskutować na ten temat. Ja proponuję w takim razie przegłosować ten wniosek. Pani Marzenno, czy Panie Zdzisławie proszę sformułować dokładnie, konkretnie wniosek.
· Radny Zdzisław Januszewski – dokonać autopoprawką zachowanie dotychczasowych… zachować naturalny ciek jako jar (wąwóz) w dotychczasowej formie. Zachować również istniejące historyczne ogródki działkowe. 
[bookmark: _Hlk169596394]Przewodniczący Antoni Szlanga – dobrze, czyli wniosek został sformułowany: 
Zwracamy się z prośbą o dokonanie autopoprawki gwarantującej zachowanie naturalnego cieku jako jar-wąwozu w dotychczasowej formie oraz zachowanie istniejących historycznych ogródków działkowych.
Proszę Państwa, głosują członkowie Komisji. Kto jest za przyjęciem tego wniosku? Jedna osoba. Kto jest przeciw? Dwa głosy przeciw. Kto się wstrzymał? Jeden głos wstrzymujący. 
Komisja Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej nie przyjęła wniosku zgłoszonego przez radnego Zdzisława Januszewskiego – 2 głosy „przeciw”, 1 głos „za” i 1 głos „wstrzymujący się”. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – kolejny wniosek, bardzo proszę. Pani Marzenna sygnalizowała, że będzie kolejny wniosek.
· Radna Marzenna Osowicka – tak. Ja w tej sytuacji wnioskuję o pozostawienie terenu lasu 
w niezmienionej formie…
Przewodniczący Antoni Szlanga – ale określmy to jakoś bardziej szczegółowo, bo lasu, to nie rozumiem tego?
· Radna Marzenna Osowicka – wniosek o wykreślenie zmiany przeznaczenia terenu leśnego na nieleśny.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dobrze, głosujemy. Kto jest za? Jedna osoba za. Kto jest przeciw? Dwa głosy przeciw. Kto się wstrzymał? Jeden głos wstrzymujący.
Komisja Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej nie przyjęła wniosku zgłoszonego przez radną Marzennę Osowicką – 2 głosy „przeciw”, 1 głos „za” 
i 1 głos „wstrzymujący się”. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja apeluję do Państwa o zaniechanie takich działań wyprzedzających. Dopóki nie będziemy mieli planu przedłożonego, opracowanego planu miejscowego, to dajmy sobie spokój z tymi gdybaniami, że będzie tak, a nie inaczej. Popatrzymy jak zostanie przedstawiony plan zagospodarowania i dopiero wówczas możemy na ten temat dyskutować.
· Radna Marzenna Osowicka – dobrze, to ja mam pytanie. Jeżeli nie mamy gdybać, zdaniem Pana Przewodniczącego, i będziemy czekać na plan, który zostanie nam przedstawiony, to kiedy będzie szansa na ewentualne korekty i zmiany, skoro uwagi mieszkańców przedstawione właśnie w liczbie czterdziestu trzech osób, uwagi i wnioski, nie zostały również wzięte pod uwagę?
[bookmark: _Hlk169598170]Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Pani, przyjmowanie planu rządzi się określonymi prawami i jest okres konsultacji tego planu, opracowanego już planu, zanim trafi pod obrady Rady. I dopiero Rada uwzględnia lub nie uwzględnia te uwagi, czy wnioski, które zostały do planu zgłoszone i przyjmuje określony plan. Taka jest procedura, Pani Marzenno.
Proszę bardzo, Pan Zdzisław Januszewski.
· Radny Zdzisław Januszewski – miałby Pan w pełni rację, zgadzałbym się z Panem w pełni, gdyby była pełna jawność, a odlesienia, czyli zmiany przeznaczenia dokonywano w głębokiej tajemnicy.
· Dyrektor Waldemar Gregus – to znaczy, ja bym proponował w takim razie, Panie Zdzisławie, kolejną uchwałę mówiącą o tajemnicy à propos polany w Lasku Miejskim i jej odlesienia. Dziękuję. 
· Pani Monika Szczukowska – chciałam się tylko odnieść do wypowiedzi Pana Przewodniczącego, że wy już odrzuciliście te uwagi i wnioski, one są już przygotowane, są już wywieszone publicznie, zostały wszystkie odrzucone, te dotyczące jaru, odlesienia. Tak że będziecie głosować za odrzuceniem ich, tak że tu już nie macie manewru, jako radni. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ale to świadczy tylko o tym, że wszystko się odbywa przy otwartej kurtynie.
· Radny Zdzisław Januszewski – już po wyborach.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dlaczego po wyborach? Nie wiem, co mają wspólnego wybory…
· Radny Zdzisław Januszewski – Panie Przewodniczący, bardzo prosta sprawa. Przed wyborami, na spotkaniu z mieszkańcami, Pan Burmistrz był bardzo elastyczny, bardzo elastyczny.
Przewodniczący Antoni Szlanga – czy jeszcze jakieś pytania dotyczące tego pakietu uchwał? Jeżeli nie, to dziękujemy Państwu, naszym gościom, za obecność, za uwagi, które Państwo wnieśliście. Macie w pełni prawo wnosić uwagi i zastrzeżenia, natomiast głosowanie pokazało, że radni nie koniecznie podzielają wasz pogląd, a i tak będzie decydowała rada o tym, w momencie kiedy zostanie przedłożony projekt planu przestrzennego zagospodarowania tego terenu. 
I uważam, że wszystko dzieje się zgodnie z zasadami, które zostały określone, bardzo precyzyjne zresztą, w określonych ustawach i też bez ukrywania prawdy przed mieszkańcami na wielu, wielu spotkaniach. Nawet nie wszystkie spotkania takie musiałyby się odbyć, ale idziemy w tym kierunku, żeby jak najbardziej uspołecznić ten proces decyzyjny, że nie jest to tylko mądrość, za przeproszeniem, Burmistrza, czy Rady, ale też jest to mądrość wspólna i na tym nam chyba wszystkim zależy. Dziękuję Państwu bardzo.
· Pani Monika Szczukowska – jeszcze tylko na koniec chciałam powiedzieć, że oryginalnym planem miasta było wsadzenie tam mieszkaniówki i konserwator zabytków zablokował to miastu…
Przewodniczący Antoni Szlanga – ale to wiemy.
· Pani Monika Szczukowska – też skandaliczny pomysł i absolutnie skandaliczny, dlatego że jest to historyczne otoczenie, i to wszyscy wiemy w Chojnicach, Zakładu Poprawczego, ogródki działkowe o ogromnej tradycji, obecność lasu w mieście nie do przecenienia. Zresztą o to zwracało się dwudziestu siedmiu mieszkańców ul. Rybackiej, żeby tego nie odlesiać, ponieważ dokładnie tam się sprowadzili z powodu tego lasu i tej enklawy. Jak również, Pan Gregus skłamał nam na spotkaniu z Burmistrzem, powiedział, że będzie odlesiany tylko niewielki fragment pod drogę, a nie całość tego… Znaczy, czy Pan odlesiał, czy zmieniał Pan przeznaczenie gruntów leśnych na nieleśne. Dziękuję.
· Dyrektor Waldemar Gregus – zmieniono sposób zagospodarowania komunikując żłobek miejski. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dobrze. Dziękuję Państwu bardzo. Czy Państwo jeszcze chcieliby się odnieść do jakiegokolwiek innego punktu w porządku obrad na sesję? Nie widzę. 
W związku z tym, to były sprawy, które są w gestii Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej. 
Ad. 2 
Przewodniczący Antoni Szlanga – przystępujemy do spraw bieżących. Bardzo proszę, mamy tutaj dyrektora Rekowskiego, czy mamy jakieś sprawy, które uważacie Państwo na teraz. Bo przypominam o procedurze, która obowiązuje, że każdego radnego, niezależnie czy to jest sesja, czy to jest komisja, obowiązuje procedura składania zapytania lub interpelacji na piśmie. I to jest jedyna właściwa, zgodnie ze znowelizowaną ustawą procedura. Tak że prosiłbym bardzo, żeby trzymać się tej zasad. Sprawy bieżące, to są takie sprawy, że wczoraj się zarwał chodnik, czy powiedzmy jakieś inne niecierpiące zwłoki. Bardzo proszę, Pan Zdzisław Januszewski.
· Radny Zdzisław Januszewski – proszę Państwa od wielu, wielu lat przejście między Mickiewicza, koło tej przychodni, a ul. Zieloną, czy Świętego Piotra, tam jest na wejściu studzienka i zawsze przesuwa się płyta tej studzienki, przykrywa, stwarzając niebezpieczeństwo. I to jest od wielu lat. Są telefony moje, przesuwana jest płyta. Wystarczy prosty zabieg, nawiercenie tej przykrywy, żeby zniwelować ciśnienie, wystarczy może wąsy jakieś takie, żeby ta płyta nie mogła się przesunąć. To nie jest problem wykonania, 
a bezpieczeństwa, jest to od wielu, wielu lat. Miałbym prośbę, żeby Pan dyrektor to poruszył.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – przekażę do właściwego Referatu tę sprawę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – czy jeszcze jakieś sprawy bieżące?
· Radna Marzenna Osowicka – temat placów zabaw chciałabym poruszyć, bo są pewne enuncjacje Pana Burmistrza na ten temat, o likwidowaniu 30% istniejących placów zabaw. Skąd ten zamysł? Jak ma być procedowany?
Przewodniczący Antoni Szlanga – jak znam Pani interpelację w tej sprawie, która została złożona, otrzyma Pani bardzo szczegółową informację na ten temat, łącznie z tymi danymi statystycznymi. Tak że proszę poczekać i wówczas będzie Pani, że tak powiem, w obrazku, jeżeli chodzi o sprawy placów zabaw. Burmistrz jedynie wypowiedział się na temat kosztów utrzymania tych placów zabaw i zadał pytanie, na razie to takie pytanie trochę w chmurce, nie że będziemy likwidować, tylko powstaje pytanie, czy nie lepiej zainwestować w dwa porządne niż w pięć byle jakich? Tak że proponuję zaczekać, otrzyma Pani informację. Wiem, że ta informacja już jest 
w przygotowywaniu, ale przy tej ilości punktów, które Pani tam wprowadziła, bo akurat znam tę interpelację, to będzie wymagało to trochę czasu, ale na pewno w terminie Pani otrzyma.
· Radna Marzenna Osowicka – cieszę się.
Przewodniczący Antoni Szlanga – kto jeszcze z Państwa? Bardzo proszę, Pani radna Dąbrowska.
· Radna Renata Dąbrowska – ja tylko dodam tu koleżance, że na Radzie Samorządów dosyć szeroko omawialiśmy właśnie temat placów zabaw i na pewno na dzień dzisiejszy, 
i w najbliższym czasie nie będą żadne place zabaw likwidowane.
[bookmark: _Hlk169602072]Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Jan Koperski.
· Radny Jan Koperski – ja mam takie pytanie, bo za budynkiem KRUS-u jest taki jakiś trakt jezdny, tego nawet chodnikiem nie można nazwać, duży parking przy tym. Czy to jest jakiś teren miejski, czy może jest to jakiś tam prywatny właściciel? Bo tam nawet po tym chodniku strach przejść w dzień, a co dopiero wieczorem. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – Panie dyrektorze, czy Pan może odpowiedzieć na to pytanie?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to nie jest teren gminy. To jest teren prywatny, zarówno ta droga dojazdowa do budynków, jak również ten obszar.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, czy jeszcze jakieś pytania? Bardzo proszę, Pani Marzenno.
· Radna Marzenna Osowicka – niedawno rozmawiałam z mieszkanką ul. Widokowej. Przy Młodzieżowej, tam jest takie właśnie… Tam są zabudowy jednorodzinne, jeszcze chyba funkcjonuje nazwa Manhattan, no i zszokowało mnie, że od czterdziestu już lat, jak ona to określiła, bo wtedy powstawało to osiedle, tam nie ma drogi. Tam jak popadają deszcze, to można grzęznąć w błocie. No, Boże, ludzie, czterdzieści lat, w miarę centrum miasta i nic. To tyle.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pani radna, wiem, że trwają prace w tej chwili nad projektem zagospodarowania ul. Widokowej, bo to chodzi głównie o Widokową i tamto całe otoczenie. Nie odpowiem Pani na jakim to jest etapie, być może poproszę Burmistrza, żeby wspomniał o tym na sesji, jak to wygląda. Panie dyrektorze, Pan coś wie na ten temat?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – dokumentacja jest zakończona, ale nie ma finansowania na chwilę obecną.
· Radna Marzenna Ossowicka – czyli jakie prognozy dla mieszkańców?
Przewodniczący Antoni Szlanga – jak będzie finansowanie, to będzie zrealizowane. Bardzo proszę, Pan Zdzisław Januszewski.
· Radny Zdzisław Januszewski – może nie mam pytania, ale mam sugestię do przyszłego planu pracy Komisji. Otóż, tu właśnie wzorem koleżanki, rozmawiałem z mieszkanką, która prosiła mnie o pomoc, bo dzieci chore, ona chora, mieszkanie zagrzybiałe i prosiła mnie o pomoc. Ja mówię, że jestem od tego, żeby pomagać, ale po pewnym czasie dyskusji mówi – proszę Pana, a jak dojdzie do skutku ten remont, czy ja mam szansę na otrzymanie innego mieszkania? No ja, z moim przekonaniem, zgodnie odpowiedziałem, że te szanse będą maleć, bo przyczyna zostanie zlikwidowana jak się wyremontuje to mieszkanie, prawda. Ale na tej kanwie, chciałbym poprosić, żeby Pan Przewodniczący był uprzejmy wprowadzić, zastanowić się nad wprowadzeniem do prac Komisji przeglądu naszych mieszkań komunalnych. To nie znaczy, że Komisja ma chodzić po mieszkaniach, daleki jestem, ale ma polegać na danych z naszego przedsiębiorstwa, po prostu, żeby doprowadzić do sytuacji, żeby nie było w Chojnicach mieszkań zagrzybiałych, zagrażających życiu i zdrowiu.
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę bardzo, Pani radna Dąbrowska.
· Radna Renata Dąbrowska –  z jednej strony, jeżeli nie jest właścicielem mieszkania, to może złożyć wniosek do Komisji Mieszkaniowej, jeżeli nie przekracza dochodów. Z drugiej strony, jestem też Przewodniczącą Komisji Mieszkaniowej i chciałam powiedzieć, że w bardzo dużej mierze mieszkania, które są zagrzybione, to są zagrzybione przez nas, ze względu na złą wentylację i wieszanie ogromnych ilości prania w mieszkaniach. Dziękuję bardzo.
· Radny Zdzisław Januszewski – to nie był żaden atak. Ja zgadzam się z tym, że część po prostu wynika ze złej wentylacji, złej opieki nad mieszkaniem, ale są… Do mieszkania szedłem po schodach i się bałem wejść, o tym mówię. To nie jest atak na nikogo, wszędzie tak jest, w całym świecie pewnie tak jest, ale właśnie dlatego, że tak jest w całym świecie, powinniśmy zadbać o to, żeby w Chojnicach tego nie było. To nie jest problem wielki.
· Radna Renata Dąbrowska – ja bym tylko chciała wiedzieć, kto jest właścicielem mieszkania?
· Radny Zdzisław Januszewski – właścicielem mieszkania w tym przypadku jest ZGM. Jeszcze raz mówię, ja formalności znam i drogę. Chodzi o to, żeby nie cytować paragrafami, tylko żeby bezpiecznie chodzić po schodach i bezpiecznie mieszkać w mieszkaniach.
· Radna Renata Dąbrowska – ale, jeżeli właścicielem jest ZGM, to wystarczy tylko złożyć wniosek do ZGM-u.
Przewodniczący Antoni Szlanga – wniosek jest zasadny. Poproszę dyrekcję, czy też zarząd ZGM-u o przedstawienie takiej informacji na Komisji. Wiecie Państwo również o tym, że będziemy zmieniali uchwałę odnośnie mieszkania za remont, bo to się będzie zmieniało. Bo w tej chwili rzeczywiście doszło do pewnego rodzaju paradoksu, że osoby, które mają za mały dochód, żeby kupić sobie mieszkanie są zachęcane do kosztownego remontu. Tak że będzie tutaj zmiana w tym zakresie. Uważam, że kierunek jest dobry, zresztą w tym kierunku poszło wiele innych samorządów, między innymi w Krakowie zmieniono też zasady mieszkania za remont 
i sprawdziło się to. Tam były tłumy osób zainteresowanych. Bo dotychczas była zasada taka, że musi być na liście. Kto na listę przydziału mieszkań się dostaje, to wiadomo – o niskich dochodach. A jeżeli ktoś ma niskie dochody, to nie ma pieniędzy na to, żeby wyremontować sobie mieszkanie. Tak że oczekujcie Państwo w tym zakresie zmian, natomiast uwaga Pana Zdzisława o informacje jak wyglądamy w tym zakresie jest słuszna i postaram się wprowadzić to na…
· Radny Zdzisław Januszewski – aby motywujące to było dla ZGM-u, tak. I z planami, co ma zamiar z tym zrobić, bo informacja to trochę będzie za mało.
Przewodniczący Antoni Szlanga – informację ZGM ma pełną i podejrzewam, że gdybyśmy 
w tej chwili zadzwonili do Prezesa Marcinowskiego, to by przyszedł tutaj za piętnaście minut 
i poinformowałby jak to wygląda, ile jest mieszkań, w jakim są stanie, bo jest pełna informacja co do stanu i możliwości. A możliwości ZGM ma ograniczone, żeby we własnym zakresie to remontować, tak że spokojnie…
· Radny Zdzisław Januszewski – ta nasza praca będzie polegać na funkcji motywującej dla ZGM-u, gdy to uwzględnimy.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ZGM nie potrzebuje motywacji…
· Radny Zdzisław Januszewski – to dlaczego tak jest, jak jest?
Przewodniczący Antoni Szlanga – wie o tym, że im więcej będzie miało mieszkań, tym będzie miało łatwiejsze zadanie.
Czy jeszcze jakieś pytania, uwagi? Jeżeli nie, dziękuję Państwu bardzo. Zamykam posiedzenie Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej. 
Na tym zakończono posiedzenie.
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